
Jak to możliwe, że postać wspomniana zaledwie kilka razy w Piśmie Świętym stała 

się symbolem nadziei dla tych, którzy ją stracili? 

Święty Juda Tadeusz – Apostoł ukryty w cieniu wielkich imion, a jednak tak bliski tym, 

którzy błądzą w labiryncie sytuacji „bez wyjścia”. Nie wyróżniał się ani 

spektakularnymi czynami, ani wielkimi wypowiedziami. Pozostaje jednak dla nas 

wzorem pokory oraz wiernego zawierzenia Chrystusowi. 

„Panie, cóż się stało, że nam się masz objawić, a nie światu?” 

Jedynym miejscem, w którym bezpośrednio przemawia w Ewangelii, jest Ostatnia 

Wieczerza. Zastanówmy się nad chwilą, gdy w atmosferze ciszy i rosnącego napięcia 

Juda odważył się zadać pytanie (J 14, 22-23): „Panie, cóż się stało, że nam się masz 

objawić, a nie światu?” Czy nie jest to wyraz troski o każdego człowieka, by mógł 

doświadczyć objawienia Chrystusa i zrozumieć Boży plan, aby w ciężkich chwilach nie 

zwątpić? Św. Juda Tadeusz pytał w imieniu nas wszystkich – zagubionych, czujących 

się pominiętymi. Troszczył się o to, byśmy zrozumieli, że miłość i posłuszeństwo Bogu 

są kluczem do odkrycia Jego planu. 

Do czego nawołuje św. Juda Tadeusz w swoim liście? 

Jednym z ważnych biblijnych tekstów przypisywanych św. Judzie jest List św. Judy, 

który znajduje się w Nowym Testamencie. W tym liście wyczuwalna jest troska i 

ostrzeżenie. To apel, który mówi do nas: „Walczcie o wiarę”, nawet w obliczu trudności 

i przeciwności. Bądźcie czujni i wytrwali. Czyż wezwanie to nie jest szczególnie 

aktualne dziś, kiedy tyle pokus wokół i tak łatwo stracić wiarę? 

Jak odnaleźć nadzieję w chwilach, kiedy wszystko wydaje się stracone? 

Św. Juda mówi, że trudności i przeciwności w życiu są rzeczą naturalną, ale w takich 

chwilach trzeba mocno wierzyć, szukając siły i nadziei w Bogu. Trwanie w wierze nie 

zawsze będzie łatwe, ale jest konieczne. Św. Juda nie obiecuje łatwych rozwiązań, ale 

zapewnia, że Bóg nas nie opuści. Czy w najtrudniejszych chwilach nie powinniśmy 



najmocniej ufać w Bożą moc? Św. Juda przypomina, że Bóg może odmienić każdą 

sytuację. Bóg zawsze słucha. 

Czy to nie pocieszające, że mamy takiego orędownika, który rozumie nasze lęki i 

obawy? 

Św. Juda Tadeusz wskazuje nam drogę wytrwałości, pokory i zaufania Bogu. Jego 

gotowość do służby oraz niezłomna wiara w Boże miłosierdzie udowadniają, że nawet 

w najtrudniejszych chwilach można odnaleźć światło nadziei. W momentach, kiedy 

wydaje się, że nie ma już drogi wyjścia, możemy zwrócić się do św. Judy, który za rękę 

prowadzi nas ku Chrystusowi. Ale zaufanie jest kluczowe. W ciemności znajdujemy 

najwięcej światła, w największej ciemności zawsze jest światło Chrystusa. 

 


